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Tyle informacji. Dalej bę-
dzie już tylko subiektyw-
nie, nawet bardzo. O tym, 
co najbardziej podobało 
się niżej podpisanemu 
podczas pierwszej wizyty 
na wystawie. A kolejność 
prac i artystów jest przy-
padkowa. No bo przecież 
nie można uczciwie po-
wiedzieć, że symboliczne 
ukazanie tajemniczości 
kobiecej duszy, z chęcią 
pokazania siebie, ...ale 
„nie do końca” w pracy 
Sylwii Szewczyk „Lady 
Fly” jest lepsze od świet-
nego portretu Roberta 
Lewandowskiego wyko-
nanego przez Sylwestra 
Wasilewskiego, jakby na 
przekór wszelakim hej-
tom spadającym ostat-
nio na piłkarza... A gdzie 
miejsce dla rysunkowego 
autoportretu Marka Le-
lenia – ze smutnym, tak 
to widzę, spojrzeniem na 
przyszłość polskiego księ-
garstwa... A jest jeszcze 
zawadiacki, z przymru-
żeniem oka chłopiec na 
„Portrecie” Julii Wiktorii 
Grzybowskiej, która ta-
lent, jak mniemam, odzie-
dziczyła po Babci. 
Jasna ceramika Kamili 
Popko: zapatrzony (temat 
do dłuższych rozważań w 
co?) anioł i kobieta z ko-
tem (gdybyż była z psem 
wyskrobałbym coś z eme-
rytury...), a obok „nieprak-
tyczne”, ale zastanawiają-
ce, pokazujące popląta-
nie naszego dzisiejszego 
świata „Patery” Barbary 
Karasiewicz- Melerskiej...
„Abstrakcje” Wiesławy 
Przygodzkiej, które są 
raczej, a przynajmniej 
sprawiają wrażenie, zapi-

Bardzo subiektywnie o XIX wystawie 
pułtuskich plastyków
W miniony piątek w Galerii Miejskiego Centrum Kultury 
i Sztuki otwarto „PułtuskART’25”, czyli XIX Zbiorową Wy-
stawę „Teraz Pułtusk”. Czasu na obejrzenie jest sporo, bo 
wystawa potrwa do 21 września. Tegoroczną wystawę 
cechuje bogactwo i różnorodność: rodzajów, tematyki, 
tworzywa, nastrojów.

su zapamiętanych kiedyś 
pejzaży i „Abstrakcje” Je-
rzego Lęczewskiego, któ-
re przypomniały mi od-
ległe lata materiałów „na 
zasłony”, zwanych wtedy 
pikasami...
A prawie niezauważalna 
przy wejściu „Dekoracja – 
drzewo” Ireny Rudnickiej, 
która jest niemal symbo-
lem ochrony przyrody w 
polskim wykonaniu – by 
coś z niej uchronić dla 
przyszłych pokoleń - mu-
simy ogrodzić, utrudnić 
dostęp współczesnym... 
i na okiennym parapecie 
niewielka, malutka właści-
wie „Rzeźba I” Lucyny Tru-
kawki – toż to „świątek” z 
książką. Pierwszy chyba w 
historii...
Długo można patrzeć na 
obrazy Danuty Czerwiń-
skiej. Bo chciałoby się 
wiedzieć „co jest grane” 
na obrazie „Exodus”... Czy 
fragment koncertu Wie-
niawskiego, czy raczej 
Scarlattiego... A może „Po-
żegnanie Ojczyzny”, polo-
nez księcia Ogińskiego... 
A „Impa”... Czy nie przy-
pomina czasów secesji, 
Młodej Polski... a i świetna 
to ilustracja do powieści 
Witkacego, albo Choro-
mańskiego...
I zupełnie odmienne 
malarstwo - „Samosiejki 
jesienne” Kazimierza Szy-
manka. „Fajny” pejzaż za-
pamiętany z wypraw na 
grzyby, ale i dowód, że 
przyroda na poddaje się 
naszej agresji i walczy o 
miejsce dla siebie na tym 
„najlepszym ze światów”... 
A obok „Stary most” Bo-
gusławy Woźniak... I zno-
wu szperanie w pamięci, 

bo przecież widziałem to 
podczas wycieczek i wy-
praw... a może podobny...
Gdzie? Kiedy? A „Lato na 
wsi” Bożeny Magi. Takie 
niebieskie wejścia są w 
domach tunezyjskich, ale 
kwiat inne... 
Ileż trzeba mieć talentu, 
ile wyobraźni i ile godzin 
poświęcić byśmy mogli 
spojrzeć na 
„Patchwork malarski” Iza-
beli Sosnowicz-Ptak... Czy 
malarski... a może witra-
żowy, tyle że z materia-
łu... a może japoński, bo 
przecież i takie inspiracje 
widać...
Benedyktyńską cierpli-
wość widać też u pielę-
gnującej lokalną tradycję 
Moniki Dzielak. „Koszula 
z haftem białokurpiow-
skim” i Aliny Kamińskiej, 
która opanowała zawiło-
ści haftu Richelieu... 
Na koniec – last but not 
least – młode pokolenie 
pułtuskich artystów. Dla 
których paletą jest kom-
puter. Jak Maria Komsta 
z „Postacią Kevina” czy 
Grażyna Warda- Ptak z 
„Powrotem do domu”. 
Obie panie z zespołu, któ-
ry stworzył kilka lat temu 
pierwszy komiks o Puł-
tusku. Obie dają nadzieję, 
że kiedyś tam, na przy-
kład na XXX wystawie 
plastyków pułtuskich, nie 
będzie widoków naszego 
miasta wygenerowanych 
przez AI.  
Na wystawie są prace 
trzydziestu siedmiu arty-
stów. Warto je zobaczyć.

 Lech Chybowski
le.chybol@op.pl

Burmistrz Beata Jóźwiak 
wnioskowała o ponow-
ne omówienie lokalizacji 
przy ul. Ogrodowej. Pod-
kreślała, że gmina jest 
właścicielem tej działki 
(działka nr 67/1 – ok. 1 ha. 
– powiększona o działkę 
60/4 na dojazd), co elimi-
nuje koszty zakupu grun-
tu i przyspiesza inwesty-
cję. Lokalizacja ta była już 
pozytywnie opiniowana 
na komisjach w 2021 roku 
i uznana za najbardziej 
odpowiednią w opraco-
waniach Krajowej Agen-
cji Poszanowania Energii 
(KAPE). 
Rozważała, że być może 
obecną ciepłownię przy 
ul. Kolejowej należałoby 
zmodernizować, aby była 
alternatywnym wyjściem 
i uzupełnieniem nowej, 
ale, jak podkreślała „trze-
ba mieć na uwadze, to, że 
ta ciepłownia ma już swo-
je lata, dlatego wymaga-
ne jest rozważenie budo-
wy nowej, ponieważ na-
sza gmina, jako nieliczny 
samorząd została jeszcze 
z ciepłownią węglową”.

Dyrektor PEC Grzegorz 
Falba podkreślał pilną po-
trzebę określenia lokaliza-
cji, aby móc przystąpić do 
aktualizacji koncepcji no-
wej ciepłowni i ubiegać się 
o warunki przyłączeniowe. 
– „Zakładane warianty źró-
deł ciepła przez KPO w po-
przednich opracowaniach 
dotyczą hybrydy gazu i 
biomasy. Obecnie można 
również rozważać gaz z 
pompami ciepła i elemen-
tami fotowoltaiki. Dlatego 
też przedsiębiorstwo chce 
uaktualnienia posiada-
nych koncepcji, ponieważ 
przez te 6 lat zapewne 
przepisy się zmieniły” – 
poinformował. Podobnie 
jak p. burmistrz zwracał 
uwagę na starzejącą się i 
awaryjną obecną ciepłow-
nię przy ul. Kolejowej.

Z Kolejowej na Ogrodową 
– dyskusja nad nową lokalizacji ciepłowni
Radny przewiduje protesty społeczne
Podczas jednej z komisji Rady Miejskiej w Pułtusku radni 
omawiali wybór nowej lokalizacji dla Przedsiębiorstwa 
Energetyki Cieplnej (PEC) w Pułtusku.

Obawy i alternatywne 
propozycje radnych
Radny Sławomir Krysiak 
wyraził obawy co do 
odejścia od węgla, suge-
rując, że Polska i Europa 
mogą do niego wrócić. 
Pytał, czy nowa ciepłow-
nia będzie wyłącznie bez-
węglowa i czy obecna cie-
płownia węglowa zosta-
nie zachowana. Obawiał 
się, że budowa ciepłowni 
tylko na alternatywne 
paliwa jest ryzykowna. 
Przewodniczący Rady 
Łukasz Skarżyński zgo-
dził się, że działka na ul. 
Ogrodowej jest duża, ale 
zwracał uwagę na ko-
nieczność budowy całej 
infrastruktury dojazdowej 
(ul. Ogrodowa to droga 
osiedlowa). Wskazał na 
problem wyboru paliwa 
i proponował powrót do 
koncepcji burmistrza W. 
Gregorczyka, tj. wykona-
nia drogi dojazdowej od 
ul. Nasielskiej do ul. Mic-
kiewicza po trasie byłej 
kolejki, co odciążyłoby ul. 
Ogrodową. Proponował 
również rozważenie innej 
lokalizacji, która umożli-
wiłaby podpięcie więk-
szej części sieci ciepłow-
niczej, np. nowych osiedli. 
Podkreślał ewentualny 
brak zgody mieszkańców 
ul. Ogrodowej na budo-
wę ciepłowni w środku 
osiedla mieszkaniowego 
i przewidywał duże prote-
sty społeczne. Uważa też, 
że czas na decyzję został 
„przegapiony” i oczekuje 
od dyrektora PEC przed-
stawienia argumentów 
dla mieszkańców, dlacze-
go nowa ciepłownia nie 
będzie im przeszkadzać. 
Radny Wojciech Gregor-
czyk wyraził zaniepokoje-
nie pozostawieniem cie-
płowni przy ul. Kolejowej, 
uważając, że teren ten jest 
zbyt atrakcyjny, by mie-
ściła się tam ciepłownia. 
Zaproponował poszuka-
nie innej lokalizacji, wska-

zując na tereny przy daw-
nej stacji PKP (około 2 ha) 
w kierunku zachodnim 
od miasta, gdzie prze-
biega ślad dawnej kolej-
ki (potencjalny dojazd). 
Uważa, że gmina mogła-
by przejąć te działki od 
PKP ze względu na interes 
społeczny. Zapropono-
wał, aby nie podejmować 
ostatecznej decyzji co do 
ul. Ogrodowej, a przeana-
lizować inne lokalizacje.
Radny Andrzej Wydra 
przypominał, że w 2021 
roku komisje zaakcep-
towały lokalizację na ul. 
Ogrodowej i nie widzi po-
trzeby ponownego głoso-
wania, chyba że pojawi się 
nowa propozycja. Uważa, 
że czas ucieka i brak pod-
jęcia decyzji oraz wzrost 
rachunków za ciepło to 
większe zagrożenie niż lo-
kalizacja ciepłowni. Zwra-
ca uwagę, że obecna cie-
płownia jest w centrum 
miasta i nie ma protestów. 

Dyrektor PEC przypo-
mniał, że KAPE wskazała 
ul. Ogrodową jako opty-
malną i podkreślał, że 
inne lokalizacje wydłu-
żą procedury i zwiększą 
koszty. Nie wyklucza kon-
sultacji społecznych, ale 
uważa, że niewiele wnio-
są i opóźnią proces. Za-
znaczył też, że ciepłownie 
często są lokalizowane w 
miastach i prosił radnych 
o wskazanie konkretnej 
alternatywnej lokalizacji, 
jeśli ul. Ogrodowa zosta-
nie odrzucona.

Temat zapewne powróci, 
tym bardziej że – jak po-
wykreślano – czasu jest 
coraz mniej, a obecna 
ciepłownia, mająca swoje 
lata, jest awaryjna. O de-
cyzjach radnych będzie-
my Państwa informować.

 Anna Morawska
naczelna.pgp@pultusk24.pl

eprasa.pl 8975861466
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– Tegoroczna wystawa 

„TERAZ PUŁTUSK” to pro-

jekt gromadzący aż 37 

artystów – mieszkańców 

naszego miasta i okolic 

– tworzących w najróż-

niejszych technikach: od 

malarstwa – klasycznego, 

akwarelowego– przez ry-

sunek, gra�kę, ceramikę aż 

po haft i tkaninę artystycz-

ną. Każda z tych prac jest 

indywidualnym głosem. 

Niezależnie od formy wyra-

zu, każdy z twórców wnosi 

do tej przestrzeni coś bar-

dzo osobistego, autentycz-

nego i zarazem wspólnego 

– swoje serce. Ta wystawa 

to nie tylko zbiór dzieł – to 

również spotkanie. Spo-

tkanie pokoleń, osobowo-

ści, wrażliwości. Spotkanie 

mieszkańców z artystami 

i artystów między sobą. 

To okazja do rozmowy, do 

zatrzymania się, do re�ek-

sji nad tym, co nas otacza i 

kim jesteśmy jako społecz-

PułtuskART25... jak wiele twórczego potencjału 
drzemie mieszkańcach
W piątkowe popołudnie 5 lipca, Galeria MCKiS w Pułtusku tętniła życiem, goszcząc lokalnych artystów prezentujących 
tu swoje prace. „Z ogromną radością witam Państwa w Miejskim Centrum Kultury i Sztuki w Pułtusku na uroczystym 
otwarciu XIX edycji wystawy „TERAZ PUŁTUSK” – wydarzenia, które jest nie tylko artystycznym świętem naszego 
miasta, ale i pięknym dowodem na to, jak wiele twórczego potencjału drzemie w jego mieszkańcach” - powiedziała 
dyrektor placówki Ewelina Wielechowska.

ność. Dziękuję wszystkim 

twórcom, którzy zechcieli 

podzielić się swoją sztuką. 

Dziękuję za autentyczność, 

zaangażowanie i otwar-

tość. Dziękuję także zespo-

łowi Miejskiego Centrum 

Kultury i Sztuki za przy-

gotowanie tej wystawy i 

stworzenie tak przyjaznej 

przestrzeni dla lokalnych 

artystów – dodała Ewelina 
Wielechowska.
Wśród prezentujących 
swoje dzieła artystów 
znalazła się wyjątkowa 
postać – Izabela Sosno-
wicz-Ptak, wieloletnia dy-
rektor MCKiS i jednocze-
śnie pomysłodawczyni tej 
inicjatywy.
Podczas wernisażu nie 
zabrakło podziękowań 
i wyrazów uznania dla 
artystów. Ewelina Wiele-
chowska, obecna dyrek-
tor MCKiS, wraz z Beatą 
Jóźwiak, burmistrz Puł-
tuska, osobiście wręczały 

podziękowania, pod-
kreślając znaczenie ich 
wkładu w życie kulturalne 
miasta. Był to wzruszają-
cy moment, który uświa-
damiał, jak wiele pracy i 
serca artyści wkładają w 
swoje dzieła.
Wystawę można zwie-
dzać W Galerii MCKiS do 
21 września, od ponie-
działku do soboty w godz. 
8:00 – 16:00. Swoje prace 
prezentują: Anna Bałdy-
ga, Marta Blaźniak, Ewa 
Bukowska, Tomasz Cieślik, 
Danuta Czerwińska, Iza-
bela Dobrzyńska, Monika 
Dziełak, Adam Gocławski, 
Andrzej Gocławski, Julia 
Grzybowska, Alina Ka-
mińska, Edyta Karpińska, 
Paulina Kasińska, Barba-
ra Karasiewicz-Melerska, 
Maria Komsta, Grażyna 
Kozioł, Marek Leleń, Je-
rzy Lęczewski, Marta Łu-
kawska, Bożena Maga, 
Maja Maryniak, Paulina 

Ostrowska, Barbara Po-
pielska, Kamila Popko, 
Wiesława Przygodzka, 
Sylwia Regulska, Irena 
Rudnicka, Teresa Sawic-
ka, Anna Sobczak, Izabela 
Sosnowicz-Ptak, Sylwia 
Szewczyk, Kazimierz Szy-
manek, Lucyna Trukaw-

ka, Grażyna Warda-Ptak, 
Sławomir Wasilewski, Bo-
gusława Woźniak i Beata 
Zientarska.
Wystawa w Galerii MCKiS 
to nie tylko okazja do po-
dziwiania lokalnych talen-
tów, ale także dowód na 
to, że Pułtusk jest miastem 

pełnym artystycznej ener-
gii. Zachęcamy wszystkich 
mieszkańców i gości do 
odwiedzenia wystawy i 
zanurzenia się w świecie 
pułtuskich talentów.

 Anna Morawska
naczelna.pgp@pultusk24.pl

eprasa.pl 8975861466
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Organizowane w ramach zada-
nia szkolenia skierowane są do 
wszystkich, którzy chcą rozwijać 
działalność turystyczną w spo-
sób nowoczesny i odpowiedzial-
ny: przedsiębiorców, samorzą-
dowców i mieszkańców zainte-
resowanych tematyką turystyki.

DLA KOGO SZKOLENIA?

Projekt obejmuje swoim zasię-
giem teren 10 gmin członkow-
skich: Jabłonna, Legionowo, 
Nieporęt, Serock, Wieliszew (po-
wiat legionowski), Dąbrówka 
(powiat wołomiński), Somianka 
i Wyszków (powiat wyszkowski) 
oraz Pokrzywnica i Pułtusk (po-
wiat pułtuski). Kierowany jest 
do przedsiębiorców z szeroko 
pojętej branży turystycznej, 
mieszkańców zainteresowa-

Szkoła Turystyki Zrównoważonej  
– zgłoś się na bezpłatne szkolenia!
Rozwój turystyki z poszanowaniem środowiska, współpraca lokalnych przedsiębiorców i skuteczna 
promocja regionu – to główne cele projektu „Szkoła Turystyki Zrównoważonej”, który realizowany jest 
w Regionie Jeziora Zegrzyńskiego przez Lokalną Organizację Turystyczną „Przystań w sercu Mazow-
sza” (LOT). 

nych tematyką zrównoważonej 
turystyki, chcących w przyszło-
ści rozwijać działalność w tej 
dziedzinie oraz do samorządów.
W programie znalazły się cztery 
tematyczne moduły szkoleniowe:
•	 Tworzenie pakietów tury-

stycznych i współpraca w 
branży – 29 września 2025

•	 Ekoturystyka – jak rozwijać 
turystykę w zgodzie ze śro-
dowiskiem? – 14 październi-
ka 2025

•	 Nowoczesny marketing tury-
styczny – 19 listopada 2025

•	 Sztuczna inteligencja w 
zrównoważonym marketin-
gu turystycznym – 20 listopa-
da 2025

REKRUTACJA JUŻ RUSZYŁA

Nabór na szkolenia już się roz-
począł i potrwa do połowy wrze-

śnia lub do momentu wyczerpa-
nia miejsc. Na stronie interneto-
wej stowarzyszenia www.zegrze.
org w zakładce Nasze projekty / 
Szkoła Turystyki Zrównoważonej 
znajdują się wszystkie niezbęd-
ne informacje:
•	 harmonogram i tematy szko-

leń,
•	 regulamin rekrutacji,
•	 formularz zgłoszeniowy do 

pobrania

oraz czytelna instrukcja, która 
krok po kroku pokazuje, jak zgło-
sić się na wybrane szkolenie.

Ważne! Należy przeczytać regu-
lamin rekrutacji i program szko-
leń, i zapoznać się ze wszystki-
mi ważnymi informacjami. Aby 
wziąć udział w projekcie, wy-
starczy pobrać formularz, wy-

pełnić go w sposób wskazany w 
regulaminie i przesłać na adres 
e-mail: lot@zegrze.org. Uczest-
nicy w formularzu zaznaczają 
szkolenie pierwszego wyboru 
oraz mogą zgłosić chęć udziału 
w kolejnych – w miarę dostęp-
ności miejsc.
Każde szkolenie to jednodnio-
we spotkanie prowadzone 

przez ekspertów, zorientowane 
na praktyczne umiejętności. 
Liczba miejsc jest ograniczona, 
dlatego nie warto zwlekać z wy-
słaniem zgłoszenia.
Zadanie jest realizowane z do-
�nansowaniem Ministerstwa 
Sportu i Turystyki ze środków 
„Programu Wsparcia Turystyki. 
Edycja 2025”.

Mieszkańcy miasta oraz tury-
ści chcący poznać Pułtusk z 
przewodnikiem mogą otrzy-
mać specjalne kupony raba-
towe uprawniające do zakupu 
określonego asortymentu po 
niższych cenach w wybranych 
punktach.
Kupony dodawane są do zaku-
pionego biletu na przejazd bu-
sem turystycznym.
Eko-bus kursuje w każdą sobo-
tę i niedzielę oraz święta do 21 
września, z wyłączeniem week-
endu 13-14 września. Bus odjeż-
dża w godz. 13:00, 14:00, 15:00, 
16:00 ze specjalnie przygotowa-
nego i oznaczonego przystanku 
przy fontannie na pułtuskim 
rynku. Bilety w cenie 10 zł – nor-
malny i 5 zł ulgowy do nabycia u 
kierowcy, tuż przed kursem. 
Akcja ma charakter otwarty i 
ma na celu zachęcenie większej 
ilości podmiotów w aktywnym 
promowaniu siebie oraz miasta 
jako miejsca, do którego warto 
przyjechać i poznać. W przyszło-
ści można się spodziewać więk-
szej ilości kuponów rabatowych 
oraz podmiotów uczestniczą-
cych w akcji.
Zachęcamy do uczestnictwa.
Pułtuska Gazeta Powiatowa i 
pultusk24.pl objęła patronat 
nad tą inicjatywą. 

Zwiedzanie Pułtuska się opłaca!
Ciekawa inicjatywa dotycząca promowania miasta Pułtuska jako miasta turystycznego, została zorganizowana 
przez pułtuskich restauratorów (VaniLove, Magdalenka, What’s Sub, Palmera Kebab, Bosko - lody produkcji 
własnej) oraz przewodnika miejskiego Konrada Rejtnera.

eprasa.pl 8975861466
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Most połączy miejscowości 
Nowe Łachy i Nowy Lubiel, 
umożliwiając szybki przejazd 
między gminami, które dotąd 
dzieliła szeroka Narew. Inwe-
stycja ma także poprawić do-
stępność komunikacyjną pół-
nocno-wschodniego Mazowsza 
i przyczynić się do ożywienia 
gospodarczego regionu.
Projekt realizowany jest dzięki 
współpracy kilku samorządów. 
Liderem inwestycji jest Gmi-
na Rzewnie, która wspólnie z 
Powiatem Wyszkowskim, Po-
wiatem Makowskim i Gminą 
Rząśnik pozyskała znaczące 
wsparcie ze strony Samorządu 
Województwa Mazowieckiego 
– aż 40 mln zł pochodzi z budże-
tu województwa.

Konstrukcja w liczbach
Budowa mostu rozpoczęła się 
latem 2024 roku. Pierwsze prace 
ruszyły w czerwcu, a w sierpniu 
odbyła się uroczystość wmuro-
wania kamienia węgielnego – 

Most na Narwi coraz bliżej. Połączy dwa powiaty
Budowa nowej przeprawy przez Narew na styku gmin Rzewnie i Rząśnik nabiera tempa. Konstrukcja mostu 
sięga już drugiego brzegu, a prace przebiegają zgodnie z harmonogramem. To dobra wiadomość dla miesz-
kańców i kierowców, którzy od lat czekają na bezpieczne i nowoczesne połączenie drogowe w tym rejonie.

nasza redakcja była na miejscu 
jako jedyne medium z terenu 
powiatu wyszkowskiego.
Most będzie miał 250 metrów 
długości, a razem z drogami do-
jazdowymi – 600 metrów. Głów-
ne przęsło nad nurtem Narwi 
będzie wykonane w systemie 
podwieszonym, z rozpiętością 
104 metrów. Konstrukcja sta-
lowa zostanie podwieszona do 
pylonów. Jezdnia będzie miała 
6 metrów szerokości, a dodat-
kowo powstanie ciąg pieszo-ro-
werowy o szerokości 3 metrów.
Zakres inwestycji obejmuje nie 
tylko samą przeprawę, ale też 
budowę infrastruktury drogo-
wej po obu stronach rzeki. Za-
kończenie budowy planowane 
jest na 2027 rok. Jeżeli obecne 
tempo zostanie utrzymane, 
mieszkańcy mogą liczyć na 
otwarcie mostu zgodnie z har-
monogramem.

 (Red.)
redakcja.pgp@pultusk24.pl
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Kiedy wydaje Ci się, że o 
mieście wiesz już wszyst-
ko przyjdź na spotkanie z 
Joanną Gregorczyk…
Rodowita pułtuszczanka 
jest znaną pułtuszczanom 
i pułtuszczankom pasjo-
natką historii lokalnej, 
popularyzatorką wiedzy o 
naszym mieście, przewod-
nikiem turystycznym. Nie 
wspominając o tym, że to 
wielbicielka podróży, po-
ezji, teatru, humanistka, 
metodyczka, podwójny 
�lolog Uniwersytetu War-
szawskiego, nauczycielka 
wielu pokoleń uczniów i 
studentów.
Tuż przed wakacjami, 12 
czerwca poprowadziła 
wykład w Miejskim Ośrod-
ku Pomocy Społecznej 
w Pułtusku, pn. „Pułtusk 
- moje miasto. Legendy i 
fakty znane i mniej znane”.
Historie opowiedziane 
przez p. Joannę zaskaki-
wały, bawiły, wywoływa-
ły wspomnienia, a stare 
zdjęcia pozwalały prze-
nieść się na ulice dawne-
go Pułtuska. Była to bez-
cenna podróż w czasie.
- Wiedzieliście, że każdy 

Ątróbka z Kurpianki...
Pułtusk to Kurpie? Gdzie była ulica Cielęca? Dlaczego kamień nad wejściem do Bazy-
liki przypomina ludzką głowę? Skąd pochodzi nazwa naszego miasta? Sienkiewicz, 
Pułtusk, pożar i Nagroda Nobla mają coś wspólnego?  Czy Pułtusk ma 1000 lat? Skąd 
wzięło swoją nazwę Wzgórze Abrahama? Czym jest Złoty Kodeks Pułtuski? – odpo-
wiedzi na te (i wiele innych) pytania poznali uczestnicy otwartego wykładu „Pułtusk 
- moje miasto. Legendy i fakty znane i mniej znane” poprowadzonego przez Joannę 
Gregorczyk. Był on częścią cyklu spotkań pn. „Intelektualne czwartki dla Seniorów”, 
które honorowym patronatem objęła Beata Jóźwiak, Burmistrz Miasta Pułtusk.

dom i każdy plac budow-
lany w Pułtusku posiadał  
swój numer i swojego pa-
trona, jakiegoś świętego? 
– pytała J. Gregorczyk. – 
Zaczęłam szukać dlacze-
go Wzgórze Abrahama 
nazywa się Wzgórzem 
Abrahama. To, po nitce 
do kłębka, doprowadziło 
mnie do rozwiązania - 
wzgórze dostało za patro-
na Abrahama!
Wszystkie posesje w mie-
ście uporządkowała Ko-
misja Dobrego Porządku 
(rok 1729). 
- Użyto wtedy 348 imion 
świętych - wspomniała 
prelegentka.
J. Gregorczyk opowiadała 
o architektonicznym arcy-
dziele - obłędnie pięknej 
Cerkwi, którą wyświęcono 
w 1905 r.
– Była w Pułtusku tylko 
20 lat – mówiła.  – Zaczę-
ła się akcja rewindykacji 
i wszystkie ślady związa-
ne z  zaborcą  zaczęto w 
Polsce  usuwać.  Z wyjąt-
kowym zaangażowaniem  
zabrano się za tę likwida-
cję właśnie w Polsce cen-
tralnej, bo na wschodzie 

trochę tych cerkwi  jednak 
pozostało. Pułtuska cer-
kiew bardzo się nie po-
dobała, bo górowała nad 
wszystkimi budynkami w 
mieście. Nie dość, że była 
bardzo wysoka, to jeszcze 
stała na wzgórzu. Tam, 
gdzie kiedyś  była Bursa.
Nie była to jedyna cerkiew 
w naszym mieście.
- Znacznie wcześnie w 
Pułtusku była cerkiew 
m.in. w rynku,  w zamku. 
– kontynuowała Joanna 
Gregorczyk. – Znalazłam 
bardzo tajemnicze miej-
sce z drewnianą cerkwią, 
którą sytuuje się na rozwi-
dleniu drogi do Warszawy, 
czyli na dzisiejszym pod-
wróblu. Była też cerkiew 
w koszarach. Bo wiecie, że 
koszary zostały wybudo-
wane dla wojsk carskich, 
nie dla 13. Pułku Piecho-
ty? 13. Pułk był to już póź-
niejszy okres. Koniec XIX 
wieku. W podobnym stylu  
wybudowano szpital za-
kaźny, po którym dzisiaj 
nie ma śladu… Architek-
tonicznie bardzo łady bu-
dynek. – dodała.
Uczestnicy spotkania, jak i 

prowadząca wykład, przy-
pomnieli o nieistniejącym 
już budynku przy ul. Żwir-
ki i Wigury (obecnie w 
jego miejscu stoi ośrodek 
PIO), który kiedyś służył 
o�cerom.
– Część o�cerów mieszka-
ła w koszarach, część na 
Żwirki i Wigury. Brzydko 
ten budynek nazywano 
w moim dzieciństwie - 
Pekin. Był bardzo ładny 
architektonicznie z wysu-
niętymi ganeczkami, uro-
kliwy bardzo – dodała p. 
Joanna.
- Jeszcze czerwony budy-
nek stoi przy Baltazara! 
– zauważyli uczestnicy 
wykładu.
– Cudny – stwierdziła p. 
Joanna. – Byłam w nim w 
środku!
Jak dowiedzieli się słucha-
cze – nie jest wykluczone, 
że to budynek ówczesnej 
żandarmerii albo dom 
Popa, który odsługiwał 
cerkiew.
Wykład zawierał też in-
formacje o powojennym 
szpitalu, kinie, pułtuskim 
teatrze, stanicy wodnej 
(dawniej Stanica Żeglar-
ska), aptece znajdującej 
się przy Magdalence, na-
zewnictwie pułtuskich 
ulic czy położeniu na wy-
spie -  istotnym z punktu 
widzenia militarnego. Jak 
usłyszeli uczestnicy spo-
tkania - Pułtusk do mię-
dzywojnia koncentrował 
się na wyspie i niektórych 
tylko przyległościach. Dzi-
siaj dotarł do miejsc, gdzie 
kiedyś były pola i ogrody.
- To udana lokalizacja 
miasta, ale jednocześnie 
niebezpieczna. Ciągle 
byliśmy po drodze woj-
skom. Historycznie rzecz 
oceniając położenie Puł-
tuska było pechowe.  Być 
może inaczej by się roz-
winęło, gdyby nie ciągłe 
niszczenie, odradzanie,  
odbudowywanie czasem 
od zupełnych podstaw,  
jak Feniks z popiołów...  – 
usłyszeli słuchacze.
-  Pułtusk położony jest 
przepięknie, na skraju  la-
sów Puszczy Białej,  na 
skraju. Czy jesteśmy Kur-
piami?  No właśnie…    To 
jest odpowiedź na zadane 
wcześniej pytanie – po-
wiedziała J. Gregorczyk. 
-  Choć tak naprawdę i 

Kurpianka tu była, i ze-
spół  ludowy prowadzony 
przez nieodżałowanego 
choreografa p. Boniface-
go Kozłowskiego, który 
zdobywał laury w całej 
Europie. Kurpianka to 
była knajpa przy szkole 
zawodowej na Kościusz-
ki.  Pamiętam… bardzo 
smakowała mi „ątróbka”… 
byłam małym dzieckiem, 
kiedy próbowałam tych 
specjałów – mówiła ze 
śmiechem p. Joanna.
Uczestnicy wykładu po-
znali historię, założonego 
przez Jezuitów w 1566 r., 
słynnego Kolegium Je-
zuickiego. Uczyli w nim 
wybitni nauczyciele. W 
jaki sposób udało się 
zatrudniać tu najlepszą 
kadrę? W bardzo spryt-
ny – jak się okazało! Otóż 
Biskup Andrzej Noskow-
ski wymyślił stypendia 
dla akademików krakow-
skich pod warunkiem, że 
po ukończeniu studiów 
będą wykładać w Płocku 
i Pułtusku. Dodatkowo 
zatrudniono nauczycieli 
z zachodu. Warto wspo-
mnieć, że szkoła rekruto-
wała uczniów z najlep-
szych polskich rodów, np. 
Ossolińskich.
- Pułtusk to kościoły – kon-
tynuowała prelegentka. 
– różnego rodzaju. Mieli-
śmy  synagogę, mieliśmy 
kościół ewangelicki…
– Pamiętam, że jako dziec-
ko biegałyśmy do Ogród-
ka Jordanowskiego, gdzie 
były resztki tej synagogi 
- mówiła p. Joanna. - Do-
wiedziałam się, że próbo-
wano ją zbadać i odbu-
dować na kino. Tam przez 
krótki czas po wojnie 
mieściło się kino, więc był  
pomysł, żeby porządnie 
to wyremontować. Potem 
był kolejny, żeby stworzyć 
tam archiwum państwo-
we. Kiedy zabrano się do 
szczegółowych badań 
okazało się, że  podstawy 
i stan techniczny są ka-
tastrofalne. Już nie było  
czego ratować… Stąd 
odrestaurowano Kościół 

Panny Marii i archiwum 
mieści się na  Starym Mie-
ście.  Natomiast cała część 
od Biblioteki, słynnej Ka-
mienicy, aż do kanałku, 
tam był kwartał  żydow-
ski, ale tak naprawdę dużo 
więcej…- 
J. Gregorczyk wspomniała 
w tym miejscu o ul. Cielę-
cej w naszym mieście.
– Ktoś kiedyś wiódł dysku-
sję... „Ulica Cielęca w Puł-
tusku? W ogóle takiej nie 
było!”  A tymczasem na 
jednym z planów miasta 
znalazłam ją! Tak docie-
kałam, tak szukałam, że 
udało mi się znaleźć.  To 
fragment ul. Kotlarskiej. – 
mówiła.
- W pułtusku żydowskie 
dzieci bawiły się z polski-
mi. Przypomnijcie sobie 
„Wspomnienia niebie-
skiego mundurka”. Ja z 
pasją czytam wiele razy 
i ciągle coś nowego od-
krywam. Właśnie  m.in. 
pod tym kątem czytałam  
ostatnio, czyli związków 
z kolegami żydowskimi. 
Słuchajcie! Pułtusk był 
miastem  tolerancyjnym! 
Myślę, że o wiele  bardziej 
od współczesnej Polski. 
Ludzie różnych wyznań, 
wiary mieszkali obok sie-
bie. Dzieci polskie uczest-
niczyły  w uroczystościach 
żydowskich i odwrotnie - 
kontynuowała wykładow-
czyni.
Podczas wykładu wyemi-
towano �lm „Pułtuskie 
historie” Zespołu Szkół 
Zawodowych im. B. Prusa 
w Pułtusku - nagrodzony 
II miejscem w konkursie 
ZRóbMy Nasz Film „Histo-
rie zapisane w obrazie”.
Kolejne spotkania z cyklu 
„Intelektualne czwartki 
dla Seniorów” – dopiero 
jesienią.
Chcecie poznać odpowie-
dzi na pytania zadane na 
początku artykułu? Za-
praszamy na nasz pro�l 
FB, gdzie można zobaczyć 
�lmy ze spotkania. 

 Anna Jadaś
a.jadas@pultusk24.pl
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Ogień pojawił się na dachu, a 
następnie rozprzestrzenił na 
kolejne kondygnacje. Pożar zo-
stał opanowany, ale straty są 
ogromne. Spaleniu uległ cały 
dach, poddasze oraz 4 i 5 kon-
dygnacja. Z bloku i sąsiedniego 
budynku ewakuowano kilkaset 
osób. Bez dachu nad głową zo-
stało 500 osób...
Z terenu powiatu pułtuskiego, 

Strażacy z OSP Obryte wsparli akcję gaszenia 
ogromnego pożaru w Ząbkach
3 lipca wieczorem w bloku przy ul. Powstańców 62 w Ząbkach (woj. mazowieckie) 
wybuchł ogromny pożar. Na miejscu działało ponad 60 strażaków z 26 zastępów 
PSP i OSP, w trybie alarmowym ściągane były jednostki z sąsiednich powiatów. 
Z terenu powiatu pułtuskiego pojechali strażacy z OSP w Obryte, z sąsiedniego 
powiatu wyszkowskiego pluton gaśniczy z Wyszkowa.

na polecenie Wojewódzkiego 
Stanowiska Kierowania, po-
jechał zastęp 619M33 OSP w 
Obrytem, z uwagi na cysternę 
z dużą ilością wody, jak poin-
formował p.o. Zastępcy Komen-
danta Powiatowego PSP w Puł-
tusku, O�cer Prasowy mł. bryg. 
Konrad Chrzanowski. Działania 
strażaków z Obrytego polegały 
na zasileniu zastępu z OSP Oża-

rów Mazowiecki, który podawał 
prąd wody do pracującego pod-
nośnika. Zastęp pełnił też funk-
cję buforu wodnego – informo-
wało OSP Obryte.
Z sąsiedniego Wyszkowa w akcji 
pomagał pluton gaśniczy Fa-
bryka w składzie: JRG Wyszków, 
OSP Zabrodzie, OSP Kamień-
czyk, OSP Lucynów Duży.

 (Red.)
redakcja.pgp@pultusk24.pl

Blok w podwarszawskich Ząb-
kach pożar strawił niemal do-
szczętnie. Od dachu do piwnic. 
Mieszkania – a było ich prawie 
200 - spaliły się, a te, do których 
ogień nie dotarł zostały zalane 
użytą do gaszenia wodą. Na 
szczęście nikt nie zginął i udało 
się ewakuować wszystkie zwie-
rzęta. O czym poinformował po 
posiedzeniu sztabu kryzysowe-
go (4 lipca) komendant głów-
ny Państwowej Straży Pożarnej 
nadbryg. Wojciech Kruczek. 
Niestety około 500 osób straci-
ło dach nad głową, zostało bez 
niczego. Potrzeba czasu, aby 
poukładały sobie na nowo ży-
cie. Do momentu, kiedy znowu 

Pułtuski Pan Kot – 
kotom z Ząbek!
Czwartkowy pożar w Ząbkach to dramat lu-
dzi i zwierząt. Kotami, których opiekunowie 
stracili dach nad głową, chce zaopiekować się 
pułtuskie Stowarzyszenie Pan Kot.

staną na nogi Stowarzyszenia 
Pan Kot zaoferowało tymczaso-
wą opiekę nad ich zwierzętami.

Trwała jeszcze walka z żywio-
łem, kiedy w social mediach 
Pana Kota pojawił się ważny 
komunikat: „Uwaga poszkodo-
wani mieszkańcy po pożarze 
w Ząbkach! Dom Pana Kota 
oferuje pomoc w tymczasowej 
opiece nad Waszymi kotami” – 
ogłosiło stowarzyszenie. Stowa-
rzyszenie Pan Kot  - CHAPEAU 
BAS! Takie działania zasługują 
na ogromny szacunek.

 Anna Morawska
naczelna.pgp@pultusk24.pl

ogłoszenie...

Placówka będzie powiększona 
o lokal wcześniej zajmowany 
przez Rossmanna. Jak informo-
wało Biuro Prasowe Jeronimo 
Martins Polska S.A. docelowa 
powierzchnia będzie wynosić 
1204 m². Sklep zostanie wypo-
sażony w 6 kas samoobsługo-
wych oraz 4 kasy tradycyjne. Zo-
stanie też wyposażony w nowo-
czesne i przyjazne środowisku 
rozwiązania, w tym panele fo-
towoltaiczne, które pozwolą na 
częściowe pokrycie zapotrzebo-
wania energetycznego placów-
ki. Podobnie jak inne sklepy sie-
ci, Biedronka w Pułtusku będzie 
korzystać z energooszczędnych 
urządzeń, takich jak zamykane 
regały chłodnicze wykorzystu-
jące CO2, inteligentny system 
zarządzania energią (BMS) czy 
oświetlenie LED. Placówka wy-
posażona zostanie również w 

Pułtuska Biedronka nieczynna przez 
miesiąc. Po remoncie będzie jedną  
z większych w Polsce
Jak już uprzedzaliśmy naszych Czytelników, przez 
część wakacji Biedronka przy ulicy Jana Pawła II 
w Pułtusku będzie przechodzić remont. Po jego 
zakończeniu sklep będzie jednym z większych  
w Polsce.

recyklomat oraz elektroniczne 
etykiety cenowe, które zapew-
niają klientom przejrzysty do-
stęp do informacji o cenach ofe-
rowanych produktów.

Sklep w Pułtusku będzie także 
posiadać krajalnicę do chleba, 
nowością będzie też lada trady-
cyjna oferującą szeroki wybór 
świeżych mięs, wędlin i serów.

Do dyspozycji klientów zostanie 
oddany parking z ok. 90 miej-
scami postojowymi oraz 1 miej-
scem dla osób z niepełnospraw-
nością. Zatrudnienie znajdzie tu 
31 osób. Sklep będzie czynny od 
poniedziałku do soboty w godz. 
6:00-23:30 oraz w niedziele han-
dlowe w godzinach 8:00-22:00.

 Anna Morawska
naczelna.pgp@pultusk24.pl

Towarzystwo Budownictwa  
Społecznego Pułtusk Sp. z o.o.  
działając w imieniu Burmistrza  

Miasta Pułtusk

Informuje, że został wywieszony na tablicy ogłoszeń  

w siedzibie Urzędu Miejskiego w Pułtusku (ul. Rynek 41) 

oraz zamieszczony na stronie Biuletynu Informacji Pu-

blicznej Urzędu i Spółki, jak również na stronie interne-

towej Urzędu, na okres 3 tygodni (licząc od dnia ukazania 

się niniejszego ogłoszenia w prasie), wykaz o przeznacze-

niu do oddania w użyczenie lokalu usługowego położo-

nego przy ul. Rynek 21.
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ogłoszenie...

Burmistrz Miasta Pułtusk

Informuje, że został wywieszony na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu 
Miejskiego w Pułtusku (Rynek 41) oraz zamieszczony na stronie Biuletynu 
Informacji Publicznej tut. Urzędu jak również na stronie Urzędu Miejskiego  
w Pułtusku na okres 3 tygodni (licząc od dnia ukazania się niniejszego ogłoszenia 
w prasie) wykaz o przeznaczeniu do wydzierżawienia części działki nr ewid. 87/7, 
położonej w obrębie 28 miasta Pułtusk:

1. o pow. ok 0,0015 ha.
2. o pow. ok 0,0018 ha.

ogłoszenie...

Burmistrz Miasta Pułtusk

Informuje, że został wywieszony na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu 
Miejskiego w Pułtusku (Rynek 41) oraz zamieszczony na stronie Biuletynu 
Informacji Publicznej tut. Urzędu jak również na stronie Urzędu Miejskiego  
w Pułtusku na okres 3 tygodni (licząc od dnia ukazania się niniejszego ogłoszenia 
w prasie) wykaz o przeznaczeniu do użyczenia części działki nr ewid. 10/31, 
położonej w obrębie 13 miasta Pułtusk. 

ogłoszenie...

Co w lesie piszczy.. .

Wczesne poranki i 
zmierzch to momenty naj-
większej aktywności zwie-
rzyny. To właśnie wtedy 
kierowcy powinni zacho-
wać najwyższą czujność. 
Ruch pojazdów zderza 
się z instynktownymi wę-
drówkami saren, dzików 
czy jeleni, a coraz częściej 
– również łosi, których 
liczba w wielu regionach 
systematycznie rośnie.
Łoś to nie tylko najwięk-
szy ssak kopytny w Polsce 
– to także ogromna masa, 
która w zderzeniu z autem 
może zadziałać niczym 
taran. Gdy ważący ponad 
pół tony osobnik wpa-
da na jezdnię, szanse na 
bezpieczne wyjście z ta-
kiej sytuacji są niewielkie. 
Wysokie nogi sprawiają, 
że jego tułów tra�a prosto 
w szybę i wnętrze auta.  
A skutki bywają tragiczne. 
Z kolei zderzenie z jele-
niem, choć pozornie „lżej-
sze”, nadal może przypo-

Wakacyjny ruch nie tylko Wakacyjny ruch nie tylko 
na drogachna drogach

Lato to czas wzmożonego ruchu – i to nie tylko na trasach 
wakacyjnych podróży. W tym samym okresie dzikie zwierzęta 
intensywnie przemieszczają się w poszukiwaniu żerowisk, 
wody i bezpiecznych ostoi. Ich naturalne szlaki bardzo często 
przecinają drogi publiczne, co niestety prowadzi do coraz 
częstszych spotkań – i to nie tych, które kończą się miło.

minać upadek z wysoko-
ści kilku pięter. Te liczby to 
nie teoria – to rzeczywiste 
siły, które działają w trak-
cie kolizji.

Aby ograniczyć ryzyko 
niebezpiecznego spo-
tkania, warto pamiętać 
o kilku kluczowych zasa-
dach:
Zwolnij – nie tylko tam, 
gdzie znaki ostrzegają 
przed dzikimi zwierzęta-
mi, ale także w rejonach 
leśnych, przy polach 
uprawnych i zbiornikach 
wodnych. To właśnie tam 
zwierzyna najczęściej 
przekracza drogi.
Zwiększ czujność o świ-
cie i o zmierzchu – wtedy 
widoczność jest słabsza, 
a aktywność zwierząt naj-
wyższa.
Unikaj rozproszenia – 
nie korzystaj z telefonu, 
nie jedz, nie przekładaj 
nawigacji. Wystarczy kilka 
sekund nieuwagi, by do-
szło do tragedii.

Nie wykonuj gwałtow-
nych manewrów, jeśli zo-
baczysz zwierzę – lepiej 
hamować niż próbować 
nagle omijać, bo to wła-
śnie wtedy dochodzi do 
najcięższych wypadków,  
w tym do dachowań.
Pamiętaj, że jedno zwie-
rzę może oznaczać wię-
cej – sarny, dziki i jele-
nie często poruszają się  
w grupach. Jeśli jedno 
przeszło, nie przyspieszaj 
– zaczekaj chwilę dłużej.

Dlatego nie daj się zasko-
czyć - niech to, co w lesie 
piszczy, zostanie w lesie. 
I niech to będzie jedyny 
pisk, jaki usłyszysz na let-
niej trasie. Lato ma być 
bezpieczne – i dla ludzi,  
i dla mieszkańców lasu.

Katarzyna Dudek

Łowczy Okręgowy 

Zarządu Okręgowego 

Polskiego Związku 

Łowieckiego  

w Ciechanowie

Barana na wyspie zauwa-
żyli wędkarze. Jeden z 
nich powiadomił również 
Straż Pożarną. Strażacy 
z Komendy powiatowej 
Policji w Pułtusku podjęli 
interwencję, wspólnie z 
Narwiańskim Psim Patro-
lem, który miał odpowied-
nie narzędzia do schwyta-

Niesforny baranek uciekł na wyspę
- nietypowa akcja na Narwi w okolicach Grabówca
W środę 2 lipca otrzymaliśmy bardzo nietypową interwencję 
– o baranie przebywającym na wysepce znajdującej się na 
wysokości Grabówca. Natychmiast powiadomiliśmy Straż 
Pożarną. Następnego dnia okazało się, że uciekinier powrócił 
szczęśliwie do swojej zagrody.

nia czworonożnego ucie-
kiniera. Nie było łatwo, 
zwierzę nie chciało się 
dać złapać, a zakrzaczony 
teren nie sprzyjał pogod-
ni. Na szczęście się udało, 
baranek został schwytany, 
przewieziony łodzią na 
ląd, skąd wrócił do właści-
ciela. - Duża w tym zasłu-

ga Narwiańskiego Psiego 
Patrolu – powiedział nam 
p.o. Zastępcy Komendan-
ta Powiatowego PSP w 
Pułtusku mł. bryg. Konrad 
Chrzanowski.

 Anna Morawska
naczelna.pgp@pultusk24.pl
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OGŁOSZENIA DROBNE

MOTORYZACJA

Sprzedam samochód osobowy 
Citroen Saxo, 1.1. benzyna, 

rok prod. 1997, bardzo niski przebieg. 
Cena: 3000 zł

Tel. 517 228 030

USŁUGI I FIRMY

SZAMBELAN Wywóz Nieczystości Marcin Piętka 
zaprasza do współpracy: -opróżnianie szamb 

-opróżnianie przydomowych oczyszczalni 
-podpisywanie wymaganych umów. 

Szybki czas realizacji. tel: 517237167

Chcesz zamieścić ogłoszenie w PGP?
Wejdź na stronę pultusk24.pl/dodajogloszenie

Przy okazji zamknięcia 
dworca w pobliżu budyn-
ku postawiono przystanki 
autobusowe i przeniesio-
no postój taksówek na 
drugą stronę.
Wraz z nastaniem jesieni, 
chłodem i deszczem brak 
dachu nad głową bardzo 
doskwierał pasażerom. 
Ale w listopadzie ówcze-
sny burmistrz Krzysztof 
Nuszkiewicz podpisał 
umowę z �rmą Stop Shop 
Poland (wtedy właściciel 
terenu), na bezpłatne 
użytkowanie budynku na 
potrzeby pasażerów.
Od tego czasu minęło 
8 lat, po dworcu zosta-
ła tylko ściana wyłożona 
artystycznymi płytkami 
z napisem PKS i neono-

W lipcu 8 lat temu zamknięto dworzec PKS
Latem 2017 roku pasażerowie zastali zamknięte drzwi pułtuskiego dworca autobusowego, a na nich kartkę o treści 
„Szanowni Pasażerowie, PKS S.a. w Ciechanowie informuje, że od dnia 17.07.2017 r. zostaje zamknięty dotychcza-
sowy Dworzec Autobusowy w Pułtusku. W związku z tym od dnia 17.07.2017 (poniedziałek) uruchomiony zostanie 
Dworzec Tymczasowy zlokalizowany przy ulicy Nowy Rynek przy dotychczasowym dworcu. Zmianie ulegną miejsca 
przyjazdu i odjazdu autobusów”.

wy napis Pułtusk. W tym 
miejscu obecnie mieści 
się Empik. Pamiątką są 
również odrestaurowane 
ławki na terenie Vendo 
Parku, które wcześniej 
były wewnątrz budynku 
dworca. 
Pasażerowie obecnie ko-
rzystają z niewielkiej po-
czekalni, ale wystarcza-
jącej kiedy pada czy jest 
zimno. Postój taksówek 
nie powrócił na dawne 
miejsce. Dawny wygląd i 
funkcjonalność tego te-
renu dziś już jest historią 
uwiecznioną w pamięci i 
na coraz starszych foto-
gra�ach...

 Anna Morawska
naczelna.pgp@pultusk24.pl

PRACA

Firma z doświadczeniem w branży stolarki 
otworowej poszukuje doświadczonych 
monterów okien, drzwi zewnętrznych  

i wewnętrznych, bram garażowych. 
Kontakt 504-257-160, 
lokalizacja Wyszków.

eprasa.pl 8975861466
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– Ci ludzie, którym według nas, wierzą-
cych, Pan Bóg daje takie dary, widzą 
więcej od przeciętnego człowieka – mó-
wił podczas spotkania ksiądz Wiesław 
Kosek. – I chcą, żeby to, co widzą oddać 
w swojej twórczości. Oni widzą świat do-
skonały i marzeniem ich jest stworzyć 
dzieło, które będzie najbliżej tej dosko-
nałości. Każdy obraz to jest jakimś dąże-
niem do tego. Ale gdy kończy dzieło, to 
wielki artysta mówi „Myślę o następnym, 
bo to jeszcze nie jest to… Jestem dale-
ko”. My z kolei patrzymy i podziwiamy – 
„Jakie cudowne, jakie piękne”. Doświad-
czamy też egzystencjalnego punktu wi-
dzenia, że piękno żyjących przemija, ale 
nie przemija sztuka. I właśnie możemy 
jej dzisiaj doświadczyć. 
 
Georgij Aslanyan urodził się 18 stycznia 
1938 r. Jest znanym artystą malarzem, 
konserwatorem zabytków, �lozofem 
ormiańskiego pochodzenia, odznaczo-
nym w 2019 roku medalem „Za zasługi 
dla Miasta Pułtuska”. Artysta mieszka w 
Pułtusku od 1991 r. Utrwala urok i pięk-
no mazowieckiego pejzażu, architektu-
ry, pomników przyrody. Jego ulubioną 
tematyką są pejzaże, krajobrazy ma-
zowieckie, ale maluje również martwą 
naturę, portrety, architekturę sakralną i 
świecką. Posługuje się różnymi techni-
kami malarskimi – olejem, akwarelą, pa-

Sztuka nie przemija... – wernisaż Georgija Aslaniana
W przepięknym ogrodzie w Płocochowie, przy Galerii Mansarda, wielbiciele malarstwa mieli prawdziwą ucztę. W 
sobotnie popołudnie 14 czerwca odbył się bowiem wernisaż prac Georgija Aslaniana – znakomitego artysty malarza, 
pochodzenia ormiańskiego. Prace artysty podziwiali m.in. Beata Jóźwiak, Burmistrz Miasta Pułtusk i ks. Wiesław Kosek.

stelem, węglem i piórkiem. Poza malar-
stwem i konserwacją zabytków zajmuje 
się też sztuką zdobniczą. Artysta ukoń-
czył Akademię Sztuk Pięknych w Erewa-
nie. W latach 60. ub. stulecia, pracował w 
Muzeum Ermitaż w Sankt Petersburgu, 
gdzie zdobył Dyplom I Stopnia z konser-
wacji zabytków. 

Obecnie rozsławia Pułtusk w kraju i za 
jego granicami. Dzieła artysty znajdu-
ją się w wielu znamienitych kolekcjach 
całego świata - w Polsce, Anglii, Francji, 
Hiszpanii, Niemczech, Norwegii, Szwecji, 
Australii, Brazylii, Chile, Japonii, Kana-
dzie czy USA.
Dzieła Georgija Aslanyana można oglą-

dać w Galerii Mansarda w Płocochowie, 
gdzie znajduje się Jego niezwykła, kli-
matyczna pracownia, otoczona prze-
pięknym ogrodem pielęgnowanym 
przez żonę artysty – Elżbietę.

 Anna Jadaś
a.jadas@pultusk24.pl

1 lipca ZUS uruchomił pierwsze 
wypłaty świadczeń w zbiegu z 
rentą rodzinną na łączną sumę 
316, 8 mln zł. Na tę wartość 
składa się: 
- kwota świadczeń wypłaca-
nych w 100 proc. – ok. 286, 5 
mln zł oraz 
- kwota świadczeń wypłacanych 
w 15 proc. – ok. 30,2 mln zł.

- W województwie mazowiec-
kim pierwsze środki w ramach 
tzw. renty wdowiej otrzymało 
ponad 10,4 tys. osób na łączną 
kwotę 39,2 mln zł. Przygotowy-
wane są kolejne wypłaty, które 
będziemy realizowali zarówno 
w terminach płatności dotych-
czas wypłacanych świadczeń 

Ruszyły wypłaty renty wdowiej. Ponad 30 mln zł trafiło już 
do pierwszych klientów
Zakład Ubezpieczeń Społecznych wypłacił pierwsze renty wdowie. Do 86 tys. osób tra�ło łącznie blisko 317 mln zł, z czego ponad 30 mln 
złotych to kwota, o którą wzrosły wypłaty w związku z zastosowaniem tak zwanego zbiegu świadczeń. Dzięki rencie wdowiej świadcze-
niobiorcy zyskają średnio 352,46 zł. 

jak i w inne dni lipca. Od sierp-
nia świadczenia w zbiegu będą 
wypłacane w terminach płat-
ności – 1, 6, 10, 15, 20, 25 dnia 
miesiąca – informuje Wojciech 
Ściwiarski, rzecznik prasowy 
ZUS w województwie mazo-
wieckim.

Wzrost świadczenia
Dzięki rencie wdowiej świadcze-
niobiorcy zyskają średnio 352,46 
zł. W 60 proc. przypadków zbieg 
świadczeń ma konstrukcję: 100 
proc. renty rodzinnej + 15 proc. 
własnego świadczenia. 
ZUS jest jedną z instytucji, które 
wypłacają te świadczenia – ob-
służy ok. 90 proc. wszystkich 
wniosków. Od 1 stycznia do 

30 czerwca 2025 r. do Zakładu 
wpłynęło ponad 978 tys. wnio-
sków (ERWD) – najwięcej ze 
wszystkich instytucji. Z tego po-
nad 113,3 tys. z województwa 
mazowieckiego – dodaje.
Jeśli wniosek o rentę wdowią 
wpłynie do ZUS do 31 lipca 
2025 r. i zostanie rozpatrzony 
pozytywnie, świadczenia będą 
wypłacane także za lipiec. Na-
tomiast wniosek złożony w 
następnych miesiącach i rozpa-
trzony pozytywnie spowoduje 
uruchomienie wypłaty od mie-
siąca, w którym tra� do ZUS.

Decyzje odmowne
Równolegle do wypłat świad-
czeń przetwarzane są także de-

cyzje odmowne, których łączna 
liczba wynosi obecnie 8,6 tys. 
To przypadki, w których wdowa 
lub wdowiec nie spełnili choć 
jednego z warunków lub jeżeli 
wysokość przynajmniej jed-
nego z ustalonych świadczeń 
będzie równa kwocie limitu, tj. 
trzykrotności kwoty najniższej 
emerytury, lub ją przekroczy. 
Ograniczenie wysokości sumy 
świadczeń do trzykrotności 
kwoty najniższej emerytury 
zastosowano – w przypad-
ku pierwszych wypłaconych 
świadczeń w zbiegu – w 4 proc. 
przypadków.

Do najczęstszych przyczyn 
decyzji odmownych należą: 

- zbyt wysoka kwota świad-
czenia aktualnie wypłacanego 
(powyżej trzykrotności kwoty 
najniższej emerytury), 
- nabycie prawa do renty ro-
dzinnej po zmarłym małżonku 
wcześniej niż 5 lat przed osią-
gnięciem powszechnego wieku 
emerytalnego, 
- brak prawa do własnego 
świadczenia, 
- brak prawa do renty rodzinnej, 
- zawarcie nowego związku 
małżeńskiego, 
- niepozostawanie we wspólno-
ści małżeńskiej do dnia śmierci 
małżonka, 
- nieosiągnięcie powszechnego 
wieku emerytalnego.

ZUS

eprasa.pl 8975861466
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O�ary handlu ludźmi nie tra�ają 
od razu do niewoli – często w 
tę pułapkę wchodzą nieświa-
domie, kierując się zaufaniem, 
miłością albo nadzieją na lep-
szy los. Jednym z najczęstszych 
zagrożeń, z jakim możemy się 
spotkać, jest tzw. loverboy – 
mężczyzna, który rozkochuje, 
obiecuje wspólną przyszłość, 
wyjazd za granicę, a potem 
sprzedaje swoją „dziewczynę” 
jak towar. Każdego roku takie 
historie dzieją się także w Pol-
sce – w dużych i małych mia-
steczkach, wśród młodych ludzi 
szukających miłości i szansy na 
lepszą przyszłość.

To miał być  
książę z bajki…
Ona była młoda i pewna, że to 
miłość. On był nieco starszy i 
miał wobec niej zupełnie inne 
plany. Jeździł drogim samocho-
dem i opowiadał, jak świetnie 

#TwojeŻycieTwojaKarta – miłość, która zniewala 
– uważaj na „loverboya”
Wakacje to czas marzeń o przygodzie, podróżach i nowym, lepszym życiu. Niestety – to także czas, kiedy handlarze 
ludźmi szczególnie aktywnie szukają swoich o�ar. I właśnie z tego powodu, tydzień przed wakacjami, ruszyliśmy  
z kampanią #TwojeŻycieTwojaKarta. Chcemy Cię ostrzec, że czasem niewinne znajomości, atrakcyjne oferty pracy 
czy szybkie wyjazdy mogą skończyć się dramatem. 

żyje się za granicą. Traktował 
ją jak księżniczkę. Kwiaty, pre-
zenty, wspólne wyjazdy. Mówił, 
że mogliby zacząć nowe życie 
w innym kraju. Obiecywał do-
brze płatną pracę, mieszkanie, 
wspólną przyszłość. Nie miała 
powodów, żeby mu nie zaufać. 
Aż do czasu wyjazdu, kiedy 
wszystko się zmieniło. Zabrano 
jej dokumenty. On zniknął. Ona 
została sama – zmuszana do 
pracy, której nigdy nie chciała.

Kim jest „loverboy”?
„Loverboy” to często ktoś, kto 
pochodzi z tej samej miejsco-
wości. Wraca zza granicy, roz-
tacza wizję sukcesu i lepszej 
przyszłości. Zazwyczaj jest 
czarujący, uważny, idealnie do-
pasowany do marzeń swojej 
o�ary. Najczęściej „poluje” na 
młode dziewczyny – zwłaszcza 
te, które szukają akceptacji albo 
marzą o wyrwaniu się z małego 

miasta. Buduje relację, która na 
pierwszy rzut oka wygląda jak 
prawdziwa miłość, ale to plano-
wana manipulacja.
Przypadki tego typu zdarzają się 
częściej, niż myślimy. Loverboye 
pojawiają się zarówno w małych 
miejscowościach, jak i w dużych 
miastach. Często znają swoje 
o�ary z lokalnych środowisk 
albo kontaktują się z nimi przez 
media społecznościowe. Sche-
mat ich działania jest zawsze 
podobny – najpierw bombardu-
ją swoją o�arę uczuciami i emo-
cjonalnie uzależniają od siebie. 
Potem kuszą ofertą wspólnego 
wyjazdu za granicę, a na końcu 
bez skrupułów sprzedają np. do 
domu publicznego. 

Co powinno Cię 
zaniepokoić?
Zbyt szybkie tempo relacji – je-
śli ktoś bardzo szybko mówi o 
miłości, wspólnej przyszłości i 

wyjazdach – powinno to wzbu-
dzić Twoją czujność.
Presja na wyjazd – jeśli ktoś na-
mawia Cię na zagraniczny wy-
jazd i nie pozwala się nad tym 
zastanowić – uważaj.
Brak konkretnych informacji na 
temat wyjazdu – jeśli nie mo-
żesz sprawdzić pracodawcy, 
miejsca zakwaterowania lub 
szczegółów podróży – uważaj – 
to może być pułapka.
Brak chęci kontaktu z Twoją 
rodziną lub przyjaciółmi – jeśli 
ktoś Cię izoluje i mówi, że tyl-
ko on się o Ciebie troszczy – to 
może być znak ostrzegawczy.

Jak się zabezpieczyć?
Zawsze zostawiaj rodzinie lub 
przyjaciołom pełne dane osoby, 
z którą wyjeżdżasz.
Zapisz najbliższym adres za-
kwaterowania i miejsca pracy.
Przed wyjazdem ustal z najbliż-
szymi bezpieczne hasło – je-

śli poczujesz się zagrożony/a, 
wystarczy, że powiesz to hasło 
przez telefon, a bliscy będą wie-
dzieli, że dzieje się coś złego.
Zapisz sobie kontakt do polskiej 
ambasady lub konsulatu.
Zrób kserokopię dokumentów.
Jeśli coś zaczyna wzbudzać Twój 
niepokój – lepiej się wycofać.
Dlaczego o tym mówimy?

#TwojeŻycieTwojaKarta – to 
kampania, którą prowadzimy 
wspólnie z Fundacją La Stra-
da. Przy jej pomocy wspólnie 
chcemy uświadamiać, jak łatwo 
można wpaść w pułapkę handlu 
ludźmi. Często myślimy, że takie 
rzeczy zdarzają się „gdzieś dale-
ko” i „komuś innemu”. Tymcza-
sem o�arą może zostać każdy, 
niezależnie od wieku czy miej-
sca zamieszkania. Z tego powo-
du chcemy ostrzegać, eduko-
wać i pomagać.

Agnieszka Włodarska/ 

BKS KGP

Do grona uczestników 
CO-M-u, czyli dziennego 
domu pobytu dla senio-
rów, oferującego kom-
pleksową opiekę, zajęcia 
artystyczne, dydaktyczne, 
rehabilitacyjne oraz po-
siłki, dołączyli byli uczest-
nicy oraz goście: Członek 
Zarządu Powiatu Pułtu-
skiego Robert Czyżewski, 
a także dyrektorzy zaprzy-
jaźnionych placówek – 
Alicja Patalan (Powiatowe 
Centrum Pomocy Rodzi-
nie) i Łukasz Ruszkowski 
(Środowiskowy Dom Sa-
mopomocy).

Grill, lemoniada, tańce i serdeczna atmosfera 
– piknik w Centrum Opiekuńczo-Mieszkalnym w Pułtusku
Korzystając z pięknej pogody, w środę 2 lipca Centrum Opiekuńczo-Mieszkalne zorganizowało piknik dla 
swoich uczestników i gości.

Głównym punktem pro-
gramu pikniku były po-
trawy z grilla, ale w towa-
rzystwie urozmaiconych 
dodatków – sałatek, suró-
wek i napojów, wśród któ-
rych królowała lemoniada 
– wszystko (także ciasta) 
przyrządzane osobiście 
przez pracujące w COM 
panie – na co dzień opie-
kunki seniorów, ale jak się 
okazuje bardzo uzdolnio-
ne kulinarnie. Nad wszyst-
kim czuwała dyrektor pla-
cówki Joanna Sobiecka. 
Po posiłku seniorzy ruszyli 
do tańca, po raz kolejny 

zachwycając swoją rado-
ścią życia i energią.
– Bez moich kochanych 
dziewczynek: Ani, Bo-
żenki, Darii, Justynki B i 
Justynki S, Joli, Klaudii K, 
Klaudii P, Lili, Lidzi, Moni-
ki S i Moniki M, Paulinki, 
Martynki nic sama bym 
nie zrobiła ta dzisiejsza 
integracja była taka wspa-
niała dzięki wam. Dziękuję 
z całego serca – skomen-
towała dyrektor CO-M Jo-
anna Sobiecka.

 Anna Morawska
naczelna.pgp@pultusk24.pl
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W samym 2024 roku przez pol-
skie lotniska przewinęło się 
ponad 49 milionów pasażerów 
– a ponad połowa z Polaków 
planuje tegoroczny urlop poza 
granicami kraju. Każdy z tych 
wakacyjnych lotów to precy-
zyjnie wyreżyserowana opera-
cja – i każda z nich może zostać 
przerwana przez niepozornego 
intruza: mewę, szpaka albo bo-
ciana. Wystarczy sekunda. Wy-
starczy jeden ptak w niewłaści-
wym miejscu.
W takich chwilach do akcji 
wchodzą oni – sokolnicy, czyli 
wyszkoleni myśliwi Polskiego 
Związku Łowieckiego, którzy 
razem ze swoimi skrzydlatymi 
podopiecznymi chronią prze-
strzeń powietrzną wokół por-
tów lotniczych. To nie pokaz 
– to codzienna służba. Ich zada-
nie: wypłoszyć każdego ptaka, 
zanim naruszy strefę bezpie-
czeństwa.

– „Mamy kilka sekund, by 
zareagować. Samolot nie 
będzie czekał, ptak nie wró-
ci. Musi go tam po prostu 
nie być” – mówi Dawid Ka-
wiński, sokolnik z lotniska 
Warszawa-Modlin i Dęblin. 
Na rękawicy nosi sokoła wę-
drownego i raroga stepo-
wego. – „Każdy z tych pta-
ków zna swój teren. Każdy 
z nich działa bezbłędnie. To 
nie maskotki. To dzięki nim 
nasz lot może odbywać się 

Nie wiesz, że istniejemy! 
Ale bez nas nie doleciałbyś na wakacje!
Zanim pilot uruchomi silniki, a stewardesa zamknie drzwi, w powietrzu toczy się niewidoczna walka. Nie z awarią, 
nie z pogodą – a z ptakami. To one są jednym z najgroźniejszych przeciwników nowoczesnego lotnictwa. Dlatego 
zanim Ty wyruszysz na wakacje, sokolnik – wyszkolony myśliwy – z ptakiem drapieżnym na rękawicy oczyszcza niebo 
z zagrożeń. Bez jego pracy nie byłoby ani bezpiecznego startu, ani spokojnego powrotu.

bezpiecznie i bez zbędnych 
niespodzianek”.

W ciągu roku notuje się w Euro-
pie tysiące tzw. bird strike’ów – 
zderzeń samolotów z ptakami. 
Te zdarzenia potra�ą zniszczyć 
silnik, zmusić pilotów do awa-
ryjnego lądowania, a pasażerów 
do nagłej ewakuacji. I właśnie 
dlatego obecność sokolników 
na lotnisku nie jest fanaberią, a 
standardem bezpieczeństwa.
Nie wszyscy wiedzą, że sokolnik 
na lotnisku to zawód wymaga-
jący nie tylko uprawnień łowiec-
kich, ale także dodatkowego 
szkolenia, zdania państwowego 
egzaminu oraz uzyskania zgody 
Ministra Klimatu i Środowiska. 

– „To odpowiedzialna i trud-
na praca – musimy być goto-
wi 365 dni w roku, od świtu 
do zmierzchu” – podkreśla 
Mateusz Rodak, sokolnik z 
lotniska Chopina.

Co ciekawe, sokolnicy chronią 
nie tylko niebo. Na teren lotni-
ska potra�ą wtargnąć lisy, koty, 
zające, a nawet dziki. W takich 
przypadkach do akcji wkraczają 
psy myśliwskie przygotowane 
specjalnie do pracy w przestrze-
niach otwartych. Jeśli nie da się 
wypłoszyć – dopuszczalny jest 
odstrzał, ale to zawsze ostatecz-
ność. 

– „Ptak łowczy w powietrzu 
i pies na ziemi – to nasi dwaj 

główni pomocnicy” – tłuma-
czy Kawiński.

W zależności od pory roku za-
grożenie zmienia się jak w ka-
lejdoskopie. Wiosną to szpaki i 
mewy z wysypisk. Latem – bo-
ciany, jaskółki, błotniaki. Jesie-
nią – gęsi i gawrony. Zimą – my-
szołowy i różne krukowate. 

– „Dobieramy ptaka do ga-
tunku, który mamy wypło-
szyć. Rocznie to nawet 20 
ptaków. Każdy z nich ma 
inne umiejętności” – dodaje 
Rodak.

Na Lotnisku Chopina sokolnicy 
patrolują pasy codziennie. Każde-
go dnia 12 ptaków w powietrzu 

i na ziemi pilnuje, by loty star-
towały bezpiecznie. Bez hałasu. 
Bez ostrzeżeń. I najczęściej – bez 
świadomości pasażerów, że ktoś 
właśnie oddał im spokojny lot.
Służba sokolników obejmuje 
dziś praktycznie wszystkie cy-
wilne porty lotnicze w Polsce – z 
wyjątkiem lotniska w Gdańsku 
– oraz coraz więcej lotnisk woj-
skowych. To cicha, ale krytyczna 
linia obrony bezpieczeństwa 
w ruchu lotniczym. A wszystko 
to dzięki doświadczeniu myśli-
wych i sprawności wyszkolo-
nych ptaków łowczych.
Więc następnym razem, gdy Two-
je dziecko przyłoży nos do szyby 
w oczekiwaniu na start – wiedz, 
że nad jego głową właśnie prze-
leciał sokół. A za nim – myśliwy, 
który czuwał, byście wystartowali 
i wrócili bezpiecznie.
Więcej o tej niecodziennej, a 
jakże ważnej służbie myśli-
wych możesz zobaczyć tutaj: 
https://www.youtube.com/
watch?v=xU_ATMdC49w&t=8s

Polski Związek Łowiecki 

Śmieci zostały wyrzucone przez 
kogoś w lesie koło Gladczyna. 
Czy naprawdę nie jest łatwiej 
zapłacić i wyrzucić odpady do 
własnego śmietnika? Ale nie 
chodzi tu o wygodę, ale przede 
wszystkim o szkodliwość dla 
lasu i jego mieszkańców. 

Las to nie wysypisko – to dom 
dla niezliczonych gatunków 
roślin i zwierząt.
Wyrzucane do lasu śmieci to 
bomba z opóźnionym zapło-
nem. Większość z nich rozkła-
da się niezwykle długo, uwal-
niając w tym czasie szkodliwe 
substancje. Plastikowa butelka 
może zalegać w lesie nawet 500 
lat, szklana butelka rozkłada 
się 4000 lat, a puszka po napo-

Śmieciarzu – las to nie twoje wysypisko!Śmieciarzu – las to nie twoje wysypisko!
„Wraz z czasem urlopowo-wakacyjnym i przyjazdem działkowiczów 
pojawia się w lesie coraz więcej worków ze śmieciami. Serce boli, gdy 
nasze piękne lasy Puszczy Białej są tak zaśmiecane” – pisze nasza Czy-
telniczka, od której dostaliśmy �lmy i zdjęcie pokazujące ordynarnie 
wyrzucone orki ze śmieciami w lesie.

ju ponad 200 lat. W tym czasie 
metale ciężkie, chemikalia i mi-
kroplastik przenikają do gleby 
i wody, zatruwając ekosystem. 
Poza tym ptaki i zwierzęta mogą 
pomylić odpady z jedzeniem, co 
często kończy się dla nich tra-
gicznie. Ostre krawędzie szkła 
czy metalu mogą ranić leśne 
stworzenia, a folie i siatki stają 
się pułapkami.
Las to nie twoje wysypisko
Wyrzucanie śmieci w lesie to 
nie tylko szkoda dla przyrody, 
ale też złamanie prawa. Gro-
żą za to mandaty, a w przy-
padku większych ilości odpa-
dów – nawet kary grzywny.  

Co możemy zrobić?
Widok stosów śmieci porzuco-

nych w lesie, miejscu, które po-
winno być ostoją spokoju i dzi-
kiej przyrody, budzi wściekłość 
i głęboki smutek. Ludzie, którzy 
świadomie zaśmiecają las, wy-
kazują się absolutnym brakiem 
szacunku – nie tylko dla środo-
wiska, ale także dla innych ludzi 
i dla samego siebie. Wyrzuca-
nie odpadów w lesie to szczyt 
egoizmu i ignorancji. To oznaka 
myślenia wyłącznie o własnej 
wygodzie, ignorowania kon-
sekwencji i obciążania innych 
kosztami własnego lenistwa. 
Filmy możecie obejrzeć na Pul-
tusk24 i na naszym redakcyj-
nym Facebooku.

 Anna Morawska
naczelna.pgp@pultusk24.pl

eprasa.pl 8975861466



NR 27 (1349) wtorek 8 lipca 202514 Od 26 lat 
razem z Wami REKLAMA

Wytwórnia betonu i asfaltobetonu
Kacice 76, 06-100 Pułtusk

drogiimosty@drogiimosty.com.pldrogiimosty.com.pl

eprasa.pl 8975861466



15NR 27 (1349) wtorek 8 lipca 2025 Od 26 lat 
razem z WamiSPORT

tygodnik społeczno-kulturalny mieszkańców Pułtuska i powiatu pułtuskiego
KONTAKT

Redakcja:
redakcja.pgp@pultusk24.pl
tel. 23 692 81 12

Biuro reklam i ogłoszeń:
reklama.pgp@pultusk24.pl
tel./fax 23 692 81 12

AGA PRESS

agapress@pultusk24.pl
tel. 23 692 81 12

Materiałów nie zamówionych redakcja nie zwraca, a ponadto zastrzega sobie prawo dokonywania skrótów. Wydawca ani redakcja nie odpowiada za treść reklam i ogłoszeń. Anonimy wyrzucamy do kosza.

ADRES REDAKCJI:
06-100 Pułtusk, 
ul. Kotlarska 8

Miejcie odwagę... Nie tę tchnącą szałem, 
która na oślep leci bez oręża, 
Lecz tę, co sama niezdobytym wałem 
Przeciwne losy stałością zwycięża. 

                                              Adam Asnyk

WYDAWCA:
AGA PRESS Agencja Wydawniczo–Reklamowa, ul. Kotlarska 8, 06–100 Pułtusk 

Redaguje zespół:
Wydawca – Agnieszka Anulewicz - agnieszka@pultusk24.pl
Redaktor naczelna – Anna Jakim–Morawska naczelna.pgp@pultusk24.pl
Biuro reklam i ogłoszeń – reklama.pgp@pultusk24.pl

Dziennikarze:
Grzegorz Hubert Gerek - grzegorz.gerek@pultusk24.pl
Lech Chybowski - le.chybol@op.pl
Karolina Pawleńska - karolina.pawlenska@pultusk24.pl
Kamila Rud-Koluch - reporter.pgp@pultusk24.pl
Anna Jadaś - anna.jadas@pultusk24.pl

Od 26 lat 
razem z Wami

Prezes klubu Andrzej Stępkow-
ski podziękował za serce jakie 
dziewczyny zostawiły na ligo-
wych boiskach w minionym 
sezonie. Mecze w II lidze nie 
były łatwe, ale ogromnemu wy-
zwaniu pułtuski zespół sprostał. 
Drużyna walczyła i ostatecznie 
zajęła 7 miejsce w grupie pół-
nocnej II ligi Kobiet. Prezes po-
dziękował wszystkim wspiera-
jącym zespół: sponsorom, dzia-
łaczom, samorządowi miasta i 
powiatu. 
Takie spotkania podsumowują-
ce sezon to czas podziękowań, 

Fuksiary podsumowały pierwszy sezon w II lidze
W pięknych okolicznościach przyrody, w tawernie na cypelku, nad samą Narwią w Domu Polonii, zawodniczki Fuks 
Brix Pułtusk spotkały się z trenerem, prezesem klubu i sponsorami, aby w luźnej atmosferze podsumować pierwszy 
sezon w II lidze. 

więc w imieniu zawodniczek 
głos zabrała i podziękowała pre-
zesowi, trenerowi i sponsorom 
Dominika Skolimowska. 
Głos zabrał także główny spon-
sor klubu Jan Kaczmarczyk, 
który w ciepłych słowach pod-
sumował sezon, chwaląc dziew-
czyny za wolę walki, ambicję i 
zaangażowanie. –Wy się dziew-

czyny nie starzejecie, ale zespół 

się starzeje i jak się spojrzy na to, 

co było osiem lat temu i na to, co 

jest teraz to widać duży przeskok 

jakości, a dokonać takiego prze-

skoku to jest wielki wyczyn – po-

wiedział Jan Kaczmarczyk. I do-
dał – jak tak patrzę na was dziś, 

jak się wystroiłyście to myślę, że 

to jest właśnie też piękno futbolu 

(…) urok jest, futbol na wysokim 

poziomie jest, warto z wami się 

zadawać – podsumował.
Spotkanie było okazją do roz-
mów na temat minionego se-
zonu, planów na przyszłość, 
ale także udziału polskich pił-
karek w Mistrzostwach Europy. 
Wszystkie zawodniczki Brix Puł-
tusk oglądają mecze swoich ko-
leżanek i im kibicują. 

 Grzegorz Hubert Gerek
grzegorz.gerek@pultusk24.pl
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W Kinie Narew
JAK WYTRESOWAĆ SMOKA
11-16 lipca 2025 r.
godz. 16.30/2D/dubbing
Gatunek: Familijny, Przygodowy, 
Fantasy
Kraj: USA, Wielka Brytania/2025
Czas trwania: 125 min.
Od lat: 7

F1
11-16 lipca 2025 r.

godz. 19.00/2D/napisy
Gatunek: Sportowy, Sensacja, 

Dramat
Kraj: USA/2025

Czas trwania: 155 min.
Od lat: 12

FOTOABSURDY WRÓBELKI ĆWIERKAJĄ
czyli informacje nie potwierdzone (choć zapewne pewne)

COŚ ŚMIESZNEGO

IMIENINY OBCHODZĄ

Czy wiesz, że...

reklama...

9 lipca 1521 roku na Wieży Zygmuntowskiej katedry wawel-
skiej został zawieszony najsłynniejszy polski dzwon Dzwon 
Zygmunt, ufundowany przez Zygmunta I Starego, nazwany 
jego imieniem.

Wtorek, 8 lipca: Jan, Edgar, Elżbieta

Środa, 9 lipca: Weronika, Zenon, Kinga

Czwartek, 10 lipca: Filip, Sylwia, Amelia

Piątek, 11 lipca: Benedykt, Olga, Piotr

Sobota, 12 lipca: Brunon, Jan, Weronika

Niedziela, 13 lipca: Henryk, Małgorzata, Sara

Poniedziałek, 14 lipca: Marcel, Wacław, Kamil

Wchodzi klient do sklepu na osiedlu:
– Macie ser rokpol? – pyta 
– A jaki to jest ser?
– No taki wie Pani, droższy, z pleśnią.
– Niestety nie… Ale mamy za to kiełbasę i chleb z rokpol.

***

Trzej bracia jadą pociągiem.
Nagle jeden woła:
– O rany! Zapomniałem wyłączyć żelazko!
– A ja zakręcić wodę! – przypomina sobie drugi.
–No to mamy problem z głowy – podsumowuje trzeci.

***

Ojciec odbiera pociechę z przedszkola.
Nagle zwraca się do opiekunki:
– Proszę pani, ale to nie moje dziecko!
– A co za różnica i tak pan je tu jutro przyprowadzi.

***

Lekarz wybrał się na urlop na narty, ale nie znał gór i zabłądził.
Aby ułatwić akcję poszukiwawczą, napisał na śniegu PO-
MOCY!
Niestety, akcja ratownicza skończyła się klęską. Nikt nie po-
trafił odczytać napisu. Wśród ratowników nie było aptekarza.

Wróbelki o kotach całkiem na poważnie

Wróbelki są grupą docelową kotów, jeśli chodzi o menu, ale i tak 
staną w ich obronie, w związku z pismem, jakie TBS wystoso-
wał do swoich najemców. 

Definicję i prawa zwierząt wolno żyjących reguluje ustawa  
z dnia z dnia 21 sierpnia 1997 r. o ochronie zwierząt. Jak sta-
nowi art. 21 ustawy, zwierzęta wolno żyjące stanowią dobro 
ogólnonarodowe i powinny mieć zapewnione warunki rozwoju  
i swobodnego bytu.

Obowiązek opieki nad nimi spoczywa na gminie, która realizuje 
go m.in. poprzez dokarmianie, sterylizację i zapewnienie schro-
nienia (a przyjemniej, w świetle ustawy powinna). Co prawda 
zarządcy terenu mogą ustalać zasady dokarmiania, ale dokar-
mianie kotów wolno żyjących jest legalne i często realizowane 
przez lokalne społeczności i opiekunów społecznych. Nie moż-
na zabronić bytowania kotom wolno żyjącym, tak jak nie można 
zabronić ich dokarmiania. Sugerowanie, że przez karmienie ko-
tów pojawiają się szkodniki, jest absurdem, bo to właśnie wol-
no żyjące koty – doskonałe drapieżniki – pełnią ważną funkcję  
w ekosystemie miejskim, pomagając w regulacji populacji gry-
zoni (myszy, szczurów). 

Podsumowując, koty wolno żyjące to ważny element miejskie-
go ekosystemu, a ich opieka jest obowiązkiem społecznym  
i prawnym. 
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